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czące się przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, itp. za opłatą 

Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po T centów, za następne 
po 3/, centów. Do każdego inseratu załączone być winno 30 centów na 
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Lisry z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratówemi przesyłane być winny 
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Lisry niefrankowane nie przyjmują się. 

RĘKOPISMA nadesłane Redakcyi nie zwracają się. 


gia Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów. 


jak uroczyście -zapowiada, a zwłaszcza czy 
potrafi zatrzymać sie tak silnie, aby swoim 
oporem utrzymać eały nacisk drugiego, któ- 
ry zapowiada, że ostatnim bardzo stanow- 
czym celem będzie Kwirynał, otóż co się 
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Kraków 20 września. 

Uwaga europejska objaśniona proklamacyą 
króla Piemonckiego i memorandum hr. Ca- 
voura o polityce gabinetu turyńskiego, ZWra- 
cą się w tój chwili nie tyle ku wypadkom 
wojennym między wojskiem sardyńskiem a 
papiezkiem, jak raczćj śledzi gorączkowo 
wszelkie symptomata polityki francuskiej. 
Każdy ruch Cesarza Napoleona w tym no- 
wym kierunku sprawy włoskićj, każdy nie- 
mal artykuł półarzędowych dzienników fran- 
cuskich w tym, przedmiocie, odsłaniający 
choćby pozornie myśl cesarską, więcćj 0b- 
chodza, aniżeli depesze telegraficzne z tea- 
tra wojny. Czyby: rzeczywiście Napoleon III 
był zupełnym panem wypadków, czy na- 
stępstwa dalsze całkiem od niego zależą, 
o tém wątpić się godzi. Na tój drodze na 
jaka wstąpiła sprawa włoska, można być 
panem pierwszych kroków i miarkować je 
wolą i siłą aż do pewnego stopnia, ale pó- 
źnićj ruch jest tak przyspieszony, że prawa 
ruchu na równipochyłćj odnoszą: zwycię- 
stwo nad wszelkiem rozumowaniem. Ostatni 
artykuł Constitutionnela, którego treść podała 
wczoraj depesza telegraficzna, każe się do- 
myślać, że pod tym względem rząd fran; 
cuski nie łudzi się, iż wola Garibaldego może 
sprowadzić wypadki nieprzewidziane. To 
pewna, że u końca owćj równipochyłćj, 
po którćj się toczy ! polityka piemoncka i 
programat Garibaldego, leży Rzym. Czy 
wsza zdoła się zatrzymać. w. biegu tak 


Już swój: programat odstąpić Piemontowi i 
wrócić do domu, by jak Kuryusz piec rzepę 
na wyspie Caprera. 


Eńorespondencya Czasu. 


Lwów 17 września. 

(2) We środę d. 12 b. m. wieczorem zjechał 
do Iiwowa ks. Arcybiskup Wierzchlejski. Uroczy- 
stość instalacyi odbyła się dopiero wczoraj w nie- 
dzielę. O godzinie ósmój zrana przybył nominat 
do kościoła OO. Dominikanów, gdzie nań oczeki- 
wali arcybiskupi, biskupi i infułaci wszystkich 
trzech obrządków, kapituła, klasztory, proboszczo- 
wie z całćj dyecczyi przybyli dla złożenia homa- 
gium, wysocy urzędnicy, wojskowość, tudzież za- 
kłady dobroczynne, bractwa, procesye z wszystkich 
parafij lwowskich: Po wysłuchaniu mszy św. w ko- 
ściele 00. Dominikanów wprowadzono uroczyście 
nowomianowanego arcybiskupa do katedry. Ks. 
kanclerz Morawski odczytał dekretalia. Ks. Arcy- 
biskup złożył przysięgę w ręce delegata sędziwe- 
go ks. arcybiskupa Gutkowskiego, poczćm admini- 
gtrator dotychczasowy dyecezyi ks. Manasterski 
w łacińskićj przemowie oddał mu ster dyecezyi i 
powitał na arcybiskupićj stolicy, a obecne ducho- 
wieństwo złożyło homagium. Ks. Arcybiskup zain- 
tonował sumę, w ciągu którćj towarzystwo muzy- 
czne pod osobistą dyrekcyą p. Mikulego wykonało 
mszę Humla. Kazanie miał ks. kanonik Hirszler. 
Po skończonóm zaś nabożeństwie przemówił do 
zgromadzonego ludu sam ks. Arcybiskup z kazal- 
nicy in pontificalibus. Mowa jego w której wyłu- 
szczył zadanie i obowiązki prawego sługi bożego, 
któremu Pan powierza trzodę swoją, wywarła wiel- 
kie wrażenie i wzruszyła serca przytomnych. Uro- 
czystość zakończyła się po pierwszćj godzinie z po- 
łudnia. : 

W przyszłą niedzielę nastąpi uroczystość wy- 
święcenia ks. Jasińskiego biskupa nominata prze- 


myskiego. -——— 
Wiedeń 19 września. 


Wezorajsze posiedzenie Rady państwa roz- 
ke się pe obrony konkordatu przez hr. Thu- 


pier na ministra, który podają dziś dzienniki, (wiado- 


tylko wziąść dowolnie pewną 
a wszystko ©0 tę miarę prze- 
w takim razie bądź jak 


i nie niepozostanie, 
ass konsumcyi kia 
roczy nazwać zbytkiem ; ; : 
bądź apaadi przyżnać, że 83 ludzie, którzy Je- 
szcze mnićj konsumują; niźli ta miara wskazuje, 
a zatém i ta miara niemoże stanowić granicy. Za 
den naród nie może się obejść bez zbytku, a mię- 
dzy narodami wykształconemi nawet niższe war- 
stwy spółeczeństwa prowadzą życie zbytkowe. Za- 
wikłanie w pojęciu zbytku przez to się rozwiązu- 


Cześć Literacko-ATtystyczna, 


WE GtOE| 


0 ZBYTKU. 


j łem w waszém 
Przed niedawnym czasem czyta tytułem: 


piśmie artykuł dowcipnie napisany pod 

horobą 4 Pana; spońwódócł on mię m kę 
wienia tój kwestyi ze względu na 8g05PO ge 
narodową. Niewyczerpuję przedmiotu, lecz dei AJ 
kam go tylko w ważniejszych punktach w nacz 
że do bliższego zastanowienia się niejednego mo: 
że pobudzić. 

Narzekania na luksus czyli zbytek naszych ¢za- 
sów posunięte bywają za daleko; chociaż, varga 
można wymagać, żebyśmy się więcćj ogląda” . " : : 
nasze spółeczne stosunki T zobaćwy. zbytek czyli przywiązuje do każdego stanu pari gk wy- 
nadużywanie dóbr doczesnych bardzo trudnym Jest stawności; do której i pojedynczy, C100 y mie 
do zdefiniowania. Niepodobna prawie oznaczyć smakował w takowej, zastógować SIę Jes row 
gdzie się takowy zaczyna, albo co na jedno wy: | PY/ aszony, ażeby niestracić na JIA Goa) 
chodzi, gdzie 8iĘ potrzeba kończy; są zabawy ! poważaniu u ogółu; — abo dzieje się s a tego, 

rzyjemności które zarazem zapobieg ażeby przez niezwykłą wystawność odszczególnić 


ają potrze” | od i je majątku przych 
om ducha i ukształcają zdolności ezłowieka, np: | 51% 00 mnych, i przez okazanie zagrac ś 
dzić do jakiegoś znaczenia. 


muzyka; się ograniczymy na potrzebach ciele- l 
i eni wszystki konse: | KO ze jed rugi prz O 
to będziemy zmusz ystkie takowe kons w:jednyto dub Ao = zna 20 2 okna żoużóśnii 


jesłużą do utrzymania, zdrowia i à A i 
kwencye, które nies uzą =. więcej stopni odznaczonych wielkością wydatków 
i mnićj lub więećj wyrobionym gustem. 


działalności człowieka zbytkiem nazywać. Jest też 
Na pytanie, czy niebyłoby zbawiennićj ażeby 


to jedyna ściślejsza gniot; a zaś znaczenie 
j e więcćj Ścieśnimy, natenczas n 
A R E Lis 2 i w spółeczeństwie nie było przykładu zbytku? można 


wszystko będzie miało znaczenie tylko względne, 


rozpowszechniony między wielką częścią narodu 
staje się dla kakdogo pojedynczego potrzebą. 
üksus: ma 'z cel albo zmysłowe uży wanie, albo 
też staramy się przezeń wywierać wpływ na in- 
nych, i przezto dobijać się u nich znaczenia. To 
drugie dzieje się albo dla tego, że, Opinia ogólną 


- |zmysłowego; wyżój już stoi 


ciw sobie, i wystawi SIę nadto w dalszym biegu 
padków na trudne i zgubne dla siebie następ- 
stwa. Dziennik ten radzi, aby Prusy szły drogą, 
którą idzie Anglia, nie myśląca bynajmniej o od- 
wołaniu posła swego z Turynu. Krok przeciwny 
będzie dowodem, jak daleko Prusy postąpiły od 
zjazdu teplickiego w zbliżeniu się do polityki ga- 
binetu austryackiego. Stawać protestanckim i libe- 
ralno-postępowym Prusom W obronie państwa pa- 
pieskiego i prawowitości króla neapolitańskiego, 
mianuje ten demokratyczny dzieanik, który można 
uważać za organ towarzystwa narodowego, nie już 
nierozsądną, ale śmieszną polityką. Dzienniki prze: 
ciwnego obozu widzą, rozumie się, właśnie polity- 
kę taką za jedynie rozumną, godną i zbawienną. 
Uwaga publiczna niezmiernie jest w tej chwili wy- 
tężona. Mnie się zdaje, że Prasy przed zjazdem 
warszawskim nie zdecydują się do żadnego stano- 
wczego kroku, i postąpią jak Napoleon, który tak- 
że jeszcze wstrzymuje się z ostateczną decyzyą. 

Co się zjazdu warszawskiego tyczy, jest mnie 
manie, że Książę Rejent pruski i Cesarz Austrya- 
cki nie jednocześnie widzić się będą z Cesarzem 
Aleksandrem. Widoki Prus na zjeżdzie tym mają 
być inne jak Austryi. Cesarz . Aleksander nadto 
chce podobno uniknąć pozoru odnawiania ś. przy- 
mierza i tworzenia nowej koalicyi przeciwko Fran- 
cyi, na któryby się naraził, gdyby z obydwoma 
monarchami niemieckiemi jednocześnie się zjechał. 
Mniemają niektórzy, że zjazd ten w ogóle, a w ka- 
żdym razie zapowiadane głośno cele jego, zależą 
jeszcze od bardzo wielu przedwstępnych warunków 
i okoliczności, aby do nich tyle znaczenia godziło 
się przywięzywać. 

Dzienniki pruskie ogłosiły dawniejszy okólnik 
gabinetu pruskiego w kwestyi reformy Bundestagu. 
Wysłany on był jeszcze przed zjazdem badeńskim, 
i w treści zawiera umotywowanie tego stanowiska 
Prus w rzeczonej kwestyi, które już skąd-inąd, 
mianowicie z książęcych konferencyj w Baden do- 
stetecznie jest znajome. Celem głównym tego okól- 
nika jest okazanie właściwych granie kompetency! 
Bundestagu, zwłaszcza w kwestyach pojedynczych 
konstytucyj państw związkowych. Bundestag, zda- 
niem Prus, nie ma być policyjnym kontrolerem 
spraw związkowych. (Treść tego okólnika podali- 
śmy wczoraj. P. Red. Cz.). 


mo już z telegramu naszego wezoraj w Czasie u- 
mieszczonego. P. Red. Cz.). To czego nie wspomi- 
nają, a co dla Galicyi ma wyłączny interes, jest 
otwarte i silne wystąpienie, zjąkiem p. Starowiej- 
ski stanął, gdy dyskusya wróciła do budżetu fi- 
nansowego. Stanął w obronie interesów ludności 
galicyjskiej co do produktów. Przedstawiał on, że 
podatek od piwa jest za wysoki, i że temu przy- 
pisać należy upadek w Galicyj fabrykacyi i kon- 
kurencyi tego produktu. Dało to p. Starowiejskie. 
mu powód do przeniesienia swego poglądu na o- 
gólny stan Galicyi pod względem materyalnym, 
na jego potrzeby 1 ciężary. Zgromadzenie słuchało 
tego wykładu równie Jasnego jąk dokładnego 
z wielką uwagą i wielu członków, a między in- 
nymi hr. Clam-Martinitz poparł p. Starowiejskiego 
w obec niektórych zaprzeczeń lub wątpliwości p. 
Plenera zawiadującego ministerstwem finansów. 
Arcyksiążę prezes przypomniał p. Starowiejskiemu, 
że się mowcy ograniczać muszą do mówienia z pa- 
mięci, na co ten senator galicyjski odpowiedział, 
że język niemiecki nie jest dla Galicyi językiem 
narodowym, i że będąc Polakiem używa języka 
niemieckiego jak może, gdy go użyć koniecznie 
musi, P. Polański żądał podwyższenia cła na zbo- 
że przychodzące z Rosyi. Kwestya monopolu ty- 
tóniu dała powód do żywej rozprawy i skończyła 
się życzeniem objawionem przez zgromadzenie p. 
ministrowi, żeby ten monopol był zniesiony w in- 
teresie rolnictwa. Rozprawy nad finansami zamknię- 
te zostały dzisiaj. Jutro nie ma posiedzenia. Poju- 
trze kwestya zasad. 

Wiadomość o poddaniu się Ankony krążyła dziś 
na giełdzie. 


Wrocław 18 września. 

+ Sprawy włoskie wywołują w prasie niemie- 
ckiej coraz większą walkę uczuć i opinij. Liberal- 
ne i demokratyczne dzienniki przyklaskują każde- 
mu zwycięstwu, każdemu śmieiszemu krokowi Ga- 
ribaldego i Wiktora Emanuela; dzienniki legitymi- 
styczne i konserwatywne miotają pociski gniewu 
przeciwko tymże. Kreuzzeitung nie może darować 
monarchom europejskim, że pozwolili się uprzedzić 
Napoleonowi z odwołaniem posła swego z Tury- 
nu, i radzi rządowi | >semfjce aby to bez: zwłoki 
uczynił, chociaż widoczną jest rzeczą, że wyjazd 
posła franeuzkiego ze stolicy piemonckiej nie jest 
zerwaniem dyplomatycznych stosunków Francyi 
z dotychczasowym jej sprzymierzeńcem. Radzi toż 
samo rządowi pruskiemu Gazeta Spenera. Przeci: 
wnie Nationalzeitung i jej koleżanki w opinii, u- 
ważają krok takowy, gdyby miał być zrobiony, 
za niezgodny z rozsądną polityką Prus, która od 
czasu ostatniej wojny włoskiej trzymała się drogi 
pośredniczącej, pajwłaściwszej dotąd jeszcze dla 
Prus. Niewiadomo jeszcze, jak sobie rząd postąpi. 
Kwestya odwołania lub nieodwołania posła pru- 
skiego z Turynu rozstrzygnie się zapowrotem p. 
Schleinitza do Berlina, który dnia 20 b. m. nastą- 
pi. Nationalzeitung zapowiada nanowo rządowi 
pruskiemu, że jeżeli zajmie stanowisko przeciwne 
narodowym usiłowaniom Włoch, będzie miał opi- 
nią wielkiej większości narodu niemieckiego prze- 


sto. 
całą od 


łego ministra piemonckiego, któremu rząd tutejszy 
wyjechać kazał na początku tego roku, nie śmiał 


tia pro malivolentią duci eoepit. Igitur ex divitiis 
juventutem luxuria atque avaritia cum superbia In- 
vasere.* Jednakoż trzeba uważać, że nie sam lu- 
ksus sprowadził te nąstępstwa, lecz że były mne 
przyczyny, a mianowicie brak bodźca do życia 80- 
spodarnego i oszczędnego. i 
_Zbytkowość, do którćj się człowiek przyzwyczai, 
niewywiera na niego żadnego wpływu: Wstrzemię- 
liwość i mierność: są równie powszechnemi mię. 
dzy klasami wyższemi, jak też równie nierządność 
irozrzutność znaleść można nie go. po pałacach, 
ale także i pod strzechą słomianąj lu R ADIRYEWY- 
czajają się zarówno do rozmaityć. PO ożeń, czują 
jednakowy pociąg do używana. o w pałacu, jak 
i w lepiance; a gdy się St2)% ałości zemiężliwymi 
i leniwymi, to pochodzi % raik ci-w-innych da: 
żnościach, i z niechęci do PO A ecznćj pracy, 
Luxus ze strony gogpodArROŚCI narodowej, staje 
się pod temi samen warunkami szkodliwym, pod 
któremi kosumnoy2 nieprodukująca, szkodliwą jest 


dla ogółu. | Ń 

Ze względu na rozmiar zbytku, trzeba uważać 
jego stosunek do majątku, czyli raczej do dochodu 
tego jakiegoś narodu. Wprawdzie nie da się 
cyframi oznaczyć , Jaka część tego dochodu może 
bez szkodliwych skutków być użytą na konsum- 
cyę luxusową; jednakowoż wskazuje bądź wyso- 
kość płacy wyrobnikom, bądź stan produkcji, czy 
zbytek zamyka się w granicach takich, czy podobna 
jeszcze dosyć znaczną część dochodu oszczędzić, 
a chociaż niemożna się obawiać, ażeby się naród ja- 
kiś zniszczył przez samą zbytkowość, to jednak 
życzenie jest słuszne, ażeby pociąg do życia umiar- 


wprost przecząco odpowiedzieć. Naprzód, żeby to 
hamowało wolność osobistą, potém, że luksus jest 
następstwem koniecznóm postępu w rękodziełach, 
a oraz nagromadzenia majątku, oprócz tego bywa 
najsilniejszą sprężyną, która pobudza ludzi do sta- 
rania się o nabycie dóbr materyalnych, a nakoniec 
uważam go za środek, który kształci i uszlache- 
tnia. uczucia i sposób życia. Ludzie dalekoby mnićj 
niższym stopniem zbytku jest poćiąg do używania 
I chęć wyszczególnienia 
się przepychem; najwyższy stopień stanowi dą- 
żność i zamiłowanie w używaniu płodów sztuk 
pięknych. | 

W pytaniu tém ważniejszą daleko rzeczą“ jest 
zbadanie granicy, po za którą zbytek staje się szko- 
dliwym. To da się oznaczyć 7 różnych stanowisk. 
Ze strony moralnćj staje się szkodliwym, gdy opa- 
nuje li tylko zmysłowość człowieka, gdy osłabia 
siłę przezwyciężenia samego siebie, gdy odciąga 
ducha od szlachetnych myśli 1 szczytnych celów, 
a natomiast zatapia go w nadużywaniu enerwu- 
Jącóm. 

Historya starożytna dostarcza przykładów poka: 
zujących, jak ogólne zepsucie moralne w sku- 
tek nieograniczonego zbytku sprowadzało upadek 
państw; mianowicie w państwach demokratycznie 
rządzonych wywierał on bardzo szkodliwe wpływy; 
gdyż niszczył równość i podkopywał bezintereso- 
wna miłość ojczyzny. Sałustyusz wybornie to cha- 
rakteryzuje: „Postquam divitiae honori esse coepe- 
runt, et eas gloria, imperium, potentia sequebatur; 
hebescere virtus, paupertas probro haberi, innocen 
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przyjąć odpowiedzialności za is; udał się ted 
do iaie naczelnik zaś | sg delegata. Delegat 
kazał przedłużyć formalności, tak iżby pociąg miał 
czas odjechać, a tymezasem telegrafował do kar- 
dynała sekretarza Stanu. Odpowiedziano z Rzy- 
mu, by hrabiego della Minerva pod żadnym pozo- 
rem nie puszczać. Jakoż delegat udzielił mu nie- 
zwłocznie ten zakaz i hrabia wrócił na statek. Nie 
wiemy z pewnością czy depesze, z któremi przy- 
był, zostały przezeń przesłane drogą konsulatu 
piemonckiego czy inną, ale nazajutrz to jest wczo- 
raj był z tego powodu nadzwyczajny ruch w Wa- 
tykanie. Przed Świtem jeszcze wezwano księcia de 
Gramont, który przyjechał umyślnym pociągiem 
z Frascati i nie przebierając się nawet pospieszył 
na papiezkie pokoje. Uważano że p. Bach, pose? 
austryacki, przybył przeciwnie w galowym mun- 
durze i ze wstęgami orderów, które posiada. Wszy- 


scy inni posłowie wezwani jednocześnie zostali. | 4 


W skutek tej walnej rady telegraf aż do wieczo- 
ra nie przestawał działać na wszystkie strony, a 
dziedziniec watykański był pełen pojazdów kar. 
dynałów i ambasadorów. Powodem tak licznego 
zgromadzenia tylu dostojnych osób była nota hra 
biego Cavoura żądająca wolnego przejścia przez 
Rzym dla dwudziestotysięcznego wojska piemon 
ckiego udającego się dla zajęci: Neapolu, jako 
też (ten ostatni atoli warunek z zastrzeżeniem 
własnój nieodpowiedzialności podajemy) niezwło- 
cznej odprawy jenerała de Lamoricière i rozpu- 
szczenia ochotników cudzoziemskich obrażających 
zasadę nieinterwencyi, podając odmowę za casus 
belli. Całe jednak ciało dyplomatyczne bez wyjąt- 
ku było zdania, aby Papież na wszystko odmowną 
dał odpowiedź. Zapytano telegrafem Cesarza Na- 
poleona, i otrzymano natychmiast to słowo: resi- 
ster (opierać się). Wkrótce potem Cesarz znowu 
telegrafował, iż zaraz w tym względzie do Wikto 
ra Kmanuela napisał, Z Wiednia, z Madrytu, z Li- 
zbony i z Monachium przyszły podobnejże treści 
odpowiedzi. Kardynał Antonelli wystósował prze- 
to natychmiast notę zawierającą kategoryczne i 
najzupełniejsze odmówienie wszystkich propozycyj 
turyńskiego gabinetu. 

Dziś rano przybyły tu powozy i konie króla 
neapolitańskiego i udały się wprost do pałacu 
Farnese. Osoby które w tych powozach jechały 
wysiadły w rzeczonym pałacu, którego bramę za- 
raz po ich przybyciu zamknięto. Krążą tu pogło- 
ski o potajemnej chwilowej gościnie Franciszka II 
w Watykanie. 

_ Dzienników neapolitańskich wcale nie odbiera- 
my. Garibaldi miałby zatrzymać ną czas jaki ex- 
pedycją ich za granicę. 

P Uzupełniam dane wam wiadomości z u- 
rzędowych źródeł. Położenie Rzymu jak naiki: 
tyczniejsze. Hrabia della Minerva dopiero co od- 
płynął z odmowną notą sekretarza Stanu. Piemont 
w rzeczy samej zażądał (a propozycja zdała się 
tak osobliwą i nie do uwierzenia, że z największą 
oględnością na początku niniejszego nadmieniłem 
o niej), by Ojciec Święty rozpuścił natychmiast 
wojsko. Jenerał Fanti ze swojej strony napisał do 
jenerała de Lamoricićre, by się nie ważył prze- 
szkądzać swobodnym manifestacyom ludności w Um 
bryi i Marchii, bowiem inaczej on, jenerał Fanti, 
niezwłocznie rozpocznie wojenne kroki, Jesteśmy 
tedy w jasnej i otwartej wojnie. Jenerał de La- 
moricitre odpisał Fantemu list, który widzieliśmy 
w depeszy telegraficznej przysłany do odczytania 
Ojcu Świętemu, by stósowne zmiany uczynił. La- 
moriciere bowiem przed wyprawieniem swej odpo: 
wiedzi pragnął ją pod sąd papiezki oddać. Równie 
notę piemoncką jak list jenerała Fanti do Lamo- 
ricióra otrzymamy jutro w odpisie i przeszlę wam 
przez przyszły Loyd wprost z Ankony do Tryestu 
odpływający raz w tydzień. Krew się już lała 
w Pesaro i Fano napadniętych od ochotników, 
którzy jednak zostali na głowę porażeni przez 
Lamoriciera. 


kowanego, prostego i do oszczędności mianowicie 
między zamożnymi wziął górę, gdyż od nich idzie 
wykład nw masy. 4 

Zbytek staje Się szkodliwym, gdy jest ograni- 
czony na małą cząstkę ludności: " ii = bar- 
dzo nierównego podziału majątków, tak, że obok 
wielkich bogactw, kpa ubóstwo i nędza się znaj- 
dują np. w Anglii: Luxus jednakowy między wszy- 
stkiemi warstwami społeczeństwa wcale nie jest 
szkodliwy, bo wtencza8 przybiera miano dobrego 


bytu. H 

U nas, którzy tak mało produkujemy, gdzie kla- 
sa włościan i wyrobników W. tak wielkim niedo- 
statku żyje, każden zbytek nie tylko jest złem sam 
przez się i w następstwach, ale nawet jest grzechem, 
a to tym cięższym, iż ciągle tysiączne cele gzlą- 
chetne nam się nastręczają, do których gdybysmy 
używali tego majątku, który marnotrawimy bez 
potrzeby, większą daleko mielibyśmy 00 
jak używając go dla okazałości wśród nędzy, któ- 
ra do koła gniecie. Już dotychczas widocznie za- 
czynamy się poprawiać z wielu śmieszności 1 prze. 
sądów, jak np. z podróżomanii; idźmy dalej na tćj 
drodze, a pozbędziemy się i reszty. 

Karol T. 


O 


AWIZY. 


Gazeta Warszawska umieściła ciekawą wiado- 
mość do historyi Gazet w Polsce, którą w skróce: 
niu podajemy : k 

„Nie jednemu zapewne pracującemu nad histo- 


euski w Wiedniu marr 


C. k. Minister sprawiedliwości zamianował Leo- 
narda Jarosza, radcę sądu obwodowego w Tarno- 
wie, radeą sądu krajowego w Krakowie. 


mowic 


Wiedeń 19 września. Dziennik Vaterland za- 

mieszcza dzisiaj list z Petersburga z d. 10 b. m., 
który lubo Bie zawiera w sobie nie nowego prócz 
oświadczenia Redakcyi na wstępie, że autor jego 
jest w dyplomacyi, a przeto może oceniać rzeczy 
i ladzi zbliska, ma jednak tę wartość, iż nie sa- 
dzi się na zgłębianie tajemnie dyplomatycznych i 
nie chce uchodzić za wszystkowiedza, CO zwykle 
bywa podejrzanem, tudzież, że pochodzi Z miej 
sca, a to nie o wszystkich korespondencyach do 
dzienników zwłaszcza wiedeńskich powiedzieć mo- 
żna. Otóż ów dyplomata powiada, że niemasz 
w Petersburga wątpliwości, iż zjazd obu Cesarzów 
nastąpi w Warszawie; a. lubo Stósunki obu 
worów nie są tak bliskiemi jeszcze, jak to Times 
twierdził (mówiąc o przymierzu Francyi), lubo 
rany zadare przez Austryę Rosyi bolą jeszeze, 
i lubo nie brak na potężnćj partyi, Która ich za- 
gojeniu przeszkadza, wszelako u góry zmieniły 
się zapatrywania. Przyczyną tćj zmiany jest po- 
trzeba obrony legitymizmu. Mylnem Jest mniema- 
nie, twierdzi ten korespondent, jakoby ks. Gorcza- 
ków lekceważył niebezpieczeństwa rewolucyi, któ- 
remi ona i Rosyi zagraża, jak niemnićj, aby chciał 
iść ślepo za popędem z Paryża — lecz ponieważ 
czuje ciężar traktatu z r. 1856 i chciałby zrzucić się 
z niego, to się tak dobrze do niego stósować może 
jak i do każdego ministra rosyjskiego, bez wzglę- 
du na partyę do którćj należy. Zasada konserwa- 
tyzmu jest osią stósunków nowych między Austryą 
i Rosyą, a zachowanie się hr. Thuna posła au- 
stryackiego w Petersburgu przyczyniło się wielce 
do utorowania ich. — Taka jest główna myśl po 
mienionego listu petersburgskiego. Dodać ta je- 
szcze należy, co pisze Oestr. Złg, że w odpowie: 
dzi pa wiadomość o obchodzeniu urodzin Cesarza 
Aleksandra w Schónbrunn w d. 11 b. m. poseł ro- 
syjski w Wiedniu p. Bałabin otrzymał telegrafem 
z Petersburga polecenie podziękowania J. C: K: 
Ap. Mości w imieniu Cesarza Aleksandra, za ten 
dowód pamięci. 
N. Pan udzielał wezoraj posłuchań wielu Ar- 
cyksiążętom, ministrom i jenerałom. Królowa Ma- 
rya Neapolitańska, siostra N. Cesarzowćj, ma w tych 
dniach przybyć z Gaety do Tryestu i przez Wie- 
deń pojedzie do Possenhofen do rodziców swoich. 
Poseł w Neapolu hr. Szechenyi bawi jeszcze 
w Gaecie. 

— Onegdaj powrócił do Wiednia z urlopu po- 
seł angielski lord Loftus i miał wczoraj- naradę 


w ministerstwie spraw zagranicznych. Poseł fran- 
. Mo er, który miał 


sec dniach wrócić z Paryża, przedłużył swój 
urlop. 

— J. ©. Mość zamianował Ernesta Webera, z0- 
stawionego do dyspozycyi radzcę namiestnictwa 
przy zwiniętym rządzie krajowym w Krakowie, 
radzcą namiestnictwa w Pradze. 

— Posiedzenie poniedziałkowe Rady państwa 
rozpoczęło się oświadczeniem księcia kardynała 
arcybiskupa wiedeńskiego (treść tego oświadcze- 
nia udzieliliśmy już czytelnikom Czasu w telegra- 
mie), aby odeprzeć zarzuty przeciw kościołowi ka- 
tolickiemu, czynione na jednem z posiedzeń po- 
przednich Rady państwa (przez Maagera). Rzecz 
ta jest nader delikatna, lecz poniewaź zarzuty sta- 
ły się publicznemi przez ogłoszenie ich po dzienni- 
kach, przeto Arcybiskup nie może ich milczeniem 
pominąć. Pokój może jedynie nastąpić na podsta- 
wie dokładnego rozbioru, ogólniki zaś do niego 
nie doprowadzą. Dziś powstał kierunek, który za- 
parcie się wszelkiej religii uważa także 2a reli- 
gię; głosi on nauki, które się nie zgadzają z pod- 
stawami towarzyskiego porządku, i dla tego rząd 
obowiązany jest przeciw nim występować. Tam 
jednak, gdzie jakie wyznanie jest uznane, tam mu 


/ą krajową, zdarzyło SIę czytać w dawnych dzie- 
łach ank o awizach. Potocki apar Bt 
w Juwenalisie, w jednera miejscu powiada: „Gdy 
go doszły o Szotach Tarnowskich awizy.* Inny 
znowu pisarz XVII stulecia, Aszpurger mówi: „A- 
wizy królowi podano, że Poseł z Gallii przybywa.” 
Ale szczególnie w rękopiśmiennych źródłach nieraz 

rzychodzi spotykać się Z tym wyrazem: Król Jan 

II w listach świeżo przez Helela ogłoszonych czę. 
sto się skarży, dlaczego MU awizów nie nadesłano. 

Linde w słowniku daje objaśnienie, lubo niedość 
dokładne. Dopiero szczęśliwym trafem p. Aleksan- 
der Przeździecki, zasłużony i zaszczytnie znany 
w literaturze naszej orędownik, odkrył w czasie 
ostatniej swej podróży W Krakowie, zbiór dość 
znaczny druków , które przekonywają, że owe a- 
wizy były to gazety polityczne, prawie zupełnie 
w tym stanie co dzisiejsze 1 wychodziły po zna- 
ezniejszych miastach dawnej Polski, były bowiem 
awizy krakowskie, warszawskie, lwowskie, gdań. 
skie itp., a że drukowano Je na luźnych ćwiartkach, 
niekiedy nawet na mniejszych pojedyńczych świ- 
stkach, dla tem łatwiejszego Zapewne ich rozseła- 
nią i nie peryodycznie lecz W miarę nagromadzo- 
TA wiadomości, ztąd nie Starano się o ich prze- 

owanie i dla tego to nie zdarzyło SIę żadnemu 
z bibliografów, o ile nam wiadomo, kiedykolwiek 
z niemi się spotkać. Pierwszeństwo tedy odkrycia 
należy się panu Przeździeckiemu, który dostał zna- 
czny zbiór tego rodzaju gazet, Z sześciu lat, tojest 
od roku 1696 do 1702. Awizy rzeczone wychodzi- 

w Krakowie za przywilejem królewskim, przy 
ulicy $. Anny, w kamienicy pod czarnym orłem; 
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wolno się urządzić po swojemu. Rząd austryacki 
przyznał to prawo niektórym wyznaniom w wyż- 
szym stopniu niż inne rządy, nawet protestanckie, 
Gdy w Węgrzech i Siedmiogrodzie przed 80 laty 
byt kościoła protestanckiego: był ustalony, w An- 
glii natomiast usiłowano jeszcze wytępiać katoli- 
cyzm; dziś jeszcze w Irlandyi panuje ucisk ko- 
ścioła katolickiego. Podobnaż samowola istnieje 
w krajach skandynawskich, w Holsztynie, Meklem- 
burgu. Kościół katolicki musiał w Austryi żądać 
dla siebie tćj oddzielności jaką przyznano prote- 
stantom, i ztąd zaszła potrzeba rozpatrzenia Się 
w prawach i przepisach jego. Rzeczy bowiem za- 
szły tak daleko, że nawet ograniczano liczbę świec 
na ołtarzu (za Józefa II). Musiano temu zaradzić. 
Usiłowania te dążące do usamowolnienia kościoła, 
nazwano ultramontańskiemi; przeciw temu słowu 
niema nie do powiedzenia, jest to geograficzne 0- 
znaczenie miejsca pobytu głowy kościoła; lecz sło- 
wo wzięto za pewną definicyę, a kilkadziesiąt ta- 
kich słów składa się na całą umiejętność liberal- 
nych dzienników i deputowanych. 

Konkordat naganiany był z różnych stron, mało 
zaś kto czytał go, a mnićj jeszcze oceniał. Ludzie, 
o których sympatyach monarchiczoych dotąd nie 
słyszano, występują przeciw konkordatowi, iż uwła- 
cza władzy Cesarza. Tymczasem Cesarz ma wię- 
kszy wpływ na Swoje kraje katolickie niżeli na 
protestanckie. Oba kościoły katolicki i protestancki 
stoją naprzeciw siebie, nawrócić się nawzajem nie 
mogą, bo się nie dadzą nawzajem przekonać; sko- 
ro zatem spór się wszczyna, staje liczba przeciw 
liczbie, a wtedy to wyznanie górę bierze, które 
jest liczniej reprezentowane. Naprzeciw 27 milio- 
nów katolików jest 7 milionów akatolików w Au- 
stryj, i milion żydów. Równość jest pojęciem ide- 
alnem, a kto jej żąda od państwa, ten nie żąda 
od niego sprawiedliwości lecz obojętności; spory 
religijne trudno na drodze prawodawczej załatwiać. 

Następnie przechodzi Kardynał do małżeństw 
mieszanych i sporów © pogrzeby akatolików na 
katolickich cmentarzach, twierdząc, że prawdziwy 
protestant w obu tych punktach nie będzie poczy- 
tywał za złe duchowieństwu katolickiemu, że od- 
stępować niechce od prawideł. Niechaj sami pro- 
testanci się wstrzymują od zawierania małżeństw 
z katolikami, a nie będzie kwestyi o małżeństwach 
mieszanych; niechaj mają swoje własne ementa- 
rze, a nie będzie sporów pogrzebowych. 

Radca Maager dziękuje Areybiskupowi, że go 
zaczczycił odpowiedzią, uznaje on że przedmiot ten 
nie tu należy, żałuje jednak, że Arcybiskup nie 
przytoczył przykładu państw konstytucyjnych, gdzie 
wyznania są rownouprawnione; lecz o tem wszy- 
stkiem opinia publions nie tylko w Siedmiogro- 
dzie i Austryi w całej Europie sądzić będzi. 
Hr. Apponyi żałuje, że sprawa ta tak okoliczno- 
ściowo się traktuje; gdy jednak raz juź o niej za- 
częto, nienależy przepomnieć, że i konkordat ma 
swoje ciemne strony. Naruszył on prawa korony 
węgierskiej, lecz w tej kwestyi ani opinia publi- 
czna ani Rada państwa nie może być sędzią. Co 
do ustawy z d. 1 września r. z. (regulującej sto- 
sunki kościoła protest. w Węgrzech) zdanie wszy- 
stkich protestantów w Węgrzech jest kompeten: 
tnem, wszelako jedna tam tylko pozostawała droga, 
jaką Cesarz obrał regulując prawa tego kościoła 
za porozumieniem się z synodami. 

Kardynał Ranscher pyta, jakie prawa korony 
węgierskiej naruszone przez konkordat zostały. 
Hr. Apponyi odwołuje się na powagi, bo sam dąć 
odpowiedzi nie może, lecz zdaniem kompetentnych 
powag zaszła zmiana w stanowisku prymasa wę- 
gierskiego i nominacyi tudzież jurysdykcyi opa- 
tów. Kardynał oświadcza, iż biskupi węgierscy 
byli wysłuchani w Wiedniu na zjeździe biskupów, 
żądania ich zostały spisane. Nominacye i jurys- 
dykcye opatów nie są obrażone przez konkordat. 
Hr. Szogyenyi mówi, że stanowisko protestantów 
było zawarowane traktatami 1 prawami krajowe- 


przy końcu bowiem niektórych numerów umie- 
szezone jest następne zastrzeżenie: „Do wiądomo- 
ści podaje się, jako wszystkie nowiny wydają się 
przetłómaczone z różnych języków eudzoziemskich, 
z wielką pilnością od dawnego autora, za osobli- 
wym Naj. Majestatu J. K. Mości Pana miłościwego 
przywilejem i zniskąd nie powinny wychodzić tyl- 
ko od tegoż autora, poddanego nie innego i sługi 
najniższego Króla J. M. in officio zostaj 0, że- 
by się nikt nie ważył inszych wydawać ; drukować, 
ale na ś. Anny ulicę pod czarny orzeł w podpartej 
kamienicy po nie przychodzić, według ostatniej in- 
formacyi.“ Kto atoli był ten dawny autor, trudno 
wiedzieć, sądząc po wskazaniu biórą redakcyi naj- 
pewniej jaki profesor akademii, gdyż wspomniona 
kamienica stała obok teraźniejszego uniwersytetu. 
Nie miały one żadnego Ciągu, Dumerų ani pagina- 
cyi, lecz dzieliły się na kartki, osobne z wiadomo- 
$ciami krajowemi, a osobne Z zagrąnicznemi. Te 
ostatnie nawet wydawane były zdaje się stosownie 
do żądania, gdyż przy jednej znajdujemy takie o- 
głoszenie: „Jeśli czytelnikowi potrzeba będzie ró- 
żnych curiosa, jako to relacyey o bitwach w Wẹ- 
grzech o Ozowie, mów zacnych senatorów wiel- 
kich, konfederacyey, Epitaphia królewskie, znaj- 
dzie to na ś. Anny ulicy w kamienicy itd. et alia 
curiosa drukowane.* (Awizy 3 listopada 1696 r.) 
A jeżeli mu kiedy takich wiadomości cudzoziem- 
skich brakowało, tedy nie robiąc sobie ceremonii 
donosił, że z tego a tego kraju „nie masz nie curio- 
si tą razą do oznajmienia, gdyż żądna wiadomość 
adhine non advenit. Z innych krajów i z pograni- 
cza wcale było cicho.“ Za to wiadomości krajowe 


e. ~ 


mi, i niebyło potrzeba innej regulacyi. 

Kilku jeszcze mówców zapisało się do słowa, 
lecz Arcyks. Prezes poddał pod głosowanie wnio- 
sek o przejście do porządku dziennego to jest do 
budżetu, gdyź rozprawy przybierały cechę nazbyt 
ożywioną a nawet namiętną. Wniosek ten przyję- 
to. Hr. Szecsen wniósł, aby uznać, że specyalne 
skargi nie są wnioskami do uchwał, lecz tylko ma- 
teryałem służącym do objaśnienia głównych przed- 
miotów obrad. Rada przyjęła tę deklaracyę. 

Po tych rozprawach nad konkordatem, zanim przy- 
stąpiono do dalszych obrad nad budżetem, radzea 
Plener zawiadujący ministerstwem skarbu, wyjaśnił 
w odpowiedzi na interpelacyę dawniejszą względem 
emerytalnych urzędników krakowskich, iż zastóso- 
wano do takowych przepisy austryackie. (Nadmie- 
niony tu fundusz emerytalny krakowski na innych 
powstał zasadach aniżeli ustawa emerytalna w Au- 
stryi. Pierwszy był instytucyą prywatną, założoną 
na zasadach zabezpieczenia na życie, i zostawał 
tylko pod dozorem urzędnika z ramienia rządu dele- 
gowanego. R.Cż.). Także hr. Nadasdy oznajmił, że 
pieniądze sieroce powzięte do funduszu umorzenia 
długów państwa wynoszą tylko 11, miliona złr., 
i że ich od r. 1858 już nie zabieraao. Minister 
nie wymienił jednak, ile pieniędzy sierocych loko- 
wanych jest w papierach publicznych. 

Z kolei przystąpiono do podatku domowego. Wy- 
dział mniema, że obok wielkiej wysokości tego 
podatku, inne także okoliczności zmniejszają chęć 
budowania. P. Plener niezaprzecza, że podatek ten 
jest wysoki i należałoby go zniżyć, lecz teraz nie 
można o tem myśleć; z porównania jednak cyfr 
wykazuje, że nie budowano w tych latach w ogó- 
le mnićj niż dawnićj. Toperezer przedstawia, że 
podatek klasyczno-domowy był stósownićjszym niż 
dochodowy z domów. Ten ostatni ściągany bywa 
bez względu na to, czy dom przynosi dochody 
lub nie. Dr. Hein przemawia za przedłużeniem lat 
uwolnienia od podatków domów nowych; korzyść 
tę Wiedeń tylko uzyskał. Hr. Nostie i hr. Clam 
przemawiają za projektem instytutu kredytowego 
dla Czech, w nadziei, że takowy ułatwi stawianie 
domów. Wniosek Dra Hein o przedłużenie lat wol- 
ności podatkowćj od nowych domów, uchwalono. 
Hr. Gołuchowski oświadcza, iź jest za instytutami 
kredytowemi opartemi na nieruchomym majątku, 
i potwierdził plan dla podobnćj instytucyi w Wę- 
grzech, lecz gdzie fundusz domestykalny ma być 
użyty dla takićj instytucyi, tam trzeba zostawić 
rozstrzygnięcie przyszłemu sejmowi krajowemu. 
Hr. Clam cieszy się, że się p. Minister odwołuje do 
sejmu, lecz dodaje, że wydział stanowy istnieje, 
toż samo pae hr. Nostic, lecz hr. Gołuchowski 
ząprzecza wydziałowi stan - 
ia ima y Na siarowéinn prawa rozrządza 

o się tyczy podatku zarobkowego i iodo- 
wego, Wydział budżetowy wątpi, = Ka 
chwiejących się kursów pieniężnych i szkodliwego 
ich wpływu na handel i przemysł, preliminowane 
cyfry tego podatku wejdą do skarbu. Wszakże 
z uwagi na samowolne szacowanie zarobku i do- 
chodu prywatnego przez urzędników skarbowych, 
tadzież demoralizującą stronę składania fasyj z do- 
chodów, Wydział poleca, aby Rząd cały ten system 
opodatkowania wziął pod rozbiór i usunął wady je- 
go. Hr. Majlath korzystając z tego przedmiotu, u- 
żala się, iż w Węgrzech ściągają podatki od kas 
oszczędności, a nawet rozporządzeniu temu każą 
wstecznie obowiązywać. Inni radzcy węgierscy po- 
pierają te użalania, dodając, że urzędnicy samo- 
wolnie wymierzają podatek dochodowy. P. Plener 
przyrzeka roztrząsnąć reklamacye co do wsteczne- 
go obowiązywania prawa. Jakabb mówi przeciw po- 
datkowi pogłównemu w Węgrzech, który najbar- 
dzićj ubogim ludziom czuć się daje. Rząd rzyrze- 
ka pomoc. Wreszcie przyjęto wnioski Wydziału 
w tym względzie, a mianowicie: Wydział oświad- 
cza, że ufność kontrybuentów w sprawiedliwy i 
równy rozkład podatków, tym tylko sposobem da 


są bardzo starannie podawane i nadzwyczajnie cie- 
kawe. Mamy tam nietylko zdarzenia polityczne ale 
i drobne szczegóły, o stanie powietrza, o wypad- 
kach nadprzyrodzonych, ślubach, urodzinach, pə- 
grzebach, nominacyach, przyjazdach i wyjazdach 
różnych dostojników krajowych, o uroczystościach 
kościelnych. T 

Od nowego 1700 roku zmieniły awizy swój ty- 
tuł na gazety, wszakże pomimo to, wychodziły 
w tój samej formie 1 składzie. Dopiero od r. 1702 
widoczna we wszystkiem pokazuję się zmiana, już 
nie na ćwiartce lecz na małej ósemce się drukowa- 
ły, mają u góry herb państwa z saskim we środ- 
ku, ale treść szezupła, redakcya mnićj troskliwa 
wiadomości prawie żadnych, Na tem też i cały zbiór 
pana Przezdzieckiego się kończy, może więcej tych 
awizów nie wychodziło, gdyż wkrótce nastała woj- 
na ony która wszystko spłoszyła i zni- 
szezyła. | i 

Nakoniec z odkryciem owych awizów nabieramy 
przekonania, że Zjawienie się stałych pism peryo- 
dycznych w naszej literaturze, jeżeli nie wcześniej 
to na zr Pany z innemi majdawniejszemi 
w zac PA lielińmy bowiem już gazety polskie 
w r. 1661, łacińskie w r. 1697, teraz przybywa ca- 
ły ciąg do roku 1702. Wprawdzie potem następu- 
je praene którą może także szczęśliwy traf kie- 
dy zapeini, aż do r. 1729 odkąd stale zaczęły wy- 
chodzić gazety w Warszawie.* 
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się utrwalić i podnieść, jeżeli na wymiar i pobór 
podatków wpływać będą stósownie takie czynniki, 
które stoją po za sferą urzędową. 

Przechodząc do podatków niestałych, była na- 
przód mowa o podatku od gorzałki. Takowy przy. 
nosi 14 milionów złr., ĉo odpowiada 4 milionom 
wiader; wszelako wyrób raógłby się powiększyć 
zdaniem wydziału, gdyby zamiast od zacieru, obli- 
czano podatek od gotowego wyrobu, przez coby 
się także zmniejszyły koszta poboru podatkowego. 
P. Plener zgadza się na to, przyznaje, że podatek 
jest zbyt wygórowany, lecz zaprzecza, aby się pro- 
dukcya gorzałki zmniejszyła; małe tylko gorzelnie 
ucierpiały  niemogąc znieść współzawodnictwa 
większych; zresztą wyznaczoną była komisya do 
zbadania tego przedmiotu. Ks. Salm przemawia 
za wnioskiem wydziału, i sądzi, że opłata 3 złr. 
od wiadra jest zbyt wysoką. Hr. Barkoczy mówi, 
że aby takie komisye przyniosły jaką korzyść 
w zbadaniu przedmiotu, należałoby iść za przy- 
kladem Anglii, gdzie każdy ma prawo zdanie swo- 
je przed komisyą objawić. Przyjęto następnie do- 
datek do wniosku wydziału, że należy wspierać 
wywóz gorzałki przez mniej utrudniony zwrot po- 
dutku od produktu wywiezionego. A 

Co do podatku od wina obliczonego na 7', mi 
liouów zlr., najwięcej przemawiają radcy węgier- 
scy, którzy upraszają Rządu o ułatwienie wywozu 
wina przez traktaty handlowe, szczególniej z Ro- 
syą. Minister hr. Rechberg przyrzekł mieć to na 
pamięci, gdy się zdarzy sposobność. 

Hr. Clam przemawia za ulżeniami w tych wszy: 
stkich przemysłowościach, które mają związek 
z rolnictwem. Rolnik nie może tak jak fabrykant 
stósować się pod względem ilości wyrobu swoje 
go do konjunktur handlowych; opłacanie 4 góry 
podatku od wyrobu przeznaczonego na wywóz, a 
który ma być później zwrócony, jest dla pro- 
ducenta ciężarem. Inni radzcy oddają p. Plenero- 
wi pochwały, że widzi, iż rolnictwo jest podstawą 
bogactwa narodowego w Austryi, i że przyznaje, że 
takowe zbytecznie jest podatkami obciążone; a 
tylko obecne położenie finansowe państwa jest prze- 
szkodą, aby ulżyć podatkom na teraz. Na tem 
skończyło się posiedzenie z d. 17 b. m. 


Francya. 


Donoszą Monitorowi z Ajaccio dnia 14g0 września: 
Cesarstwo przybili do przystani w Ajaccio z ra- 
na, a wylądowali w południe. Przyjmowani byli 
przez władze całego departamentu, a burmistrz 
z Ajaccio oddał Cesarzowi według zwyczaju klu- 
cze miasta. Senator Pietri przedstawiał radę głó 
wną i w pełnój zapału przemowie stał się tłuma 
czem niezmiennego przywiązania tego kraju, któ- 
ry był kolebką dynastyi napoleońskićj, a którego 
wierność przetrwała bez skazy i zwątlenia nie- 
szczęścia kraju. Gdy Cesarz z kolei odpowiedział 
mówiąc o uczuciach pełnych sympatyi i o rze- 
wnych wspomnieniach, jakie go wiążą do Korsyki, 
rozległ się grzmot okrzyków, i zapał tych mie- 
szkańców gôr, którzy się zbiegli ze wszystkich stron 
wyspy jakby na pielgrzymkę, nie miał granie. 
Cesarstwo odprowadzeni zostalido swego pała- 
cu, w pośród pełnego zapału tłumu otaczającego po. 
wóz, klaszczącego w dłonie z szaloną radością i 
jakżeby starając się namiętnóm swem przyjęciem 
zatrzeć pamięć wszelkich wspaniałych ovin 
rzywiązania, jakich Cesarstwo w ciągu swój wiel- 
iéj podróży, nieustannym byli przedmiotem. Dziś 
wieczór wielki obiad, na który są zaproszone 
wszelkie znakomitości Korsyki, i sztuczne ognie 
w willi Bacciochi. Jutro Cesarstwo udądzą się 
w podróż do Algieryi.* 2% ~ ali 
Z dnia l5go donosi tenże dziennik z Ajaccio: 
„Cesarstwo wysiedli na ląd o 9téj, aby zwiedzić 
katedrę. Wrócili na pokład okrętu „Orzeł* o godz. 
10tej. Zapał ludności większy jeszcze był niż wczo 
raj. Eskadra cesarska odpłynęła w południe. Zdro- 
wie Cesarstwa wyborne.“ 


Włochy. 


Memorandum rządu sardyńskiego do swych re 
prezentantów za granicą następne) „Jest Wet 

„Pokój w Villafranca, zapewniając » no 
prawo rozrządzania swym losem, postawi z ność 
kilku prowincyj na północy i w środ mani wyspa 
w możności zastąpienia rządów podleg yo me 
mu wpływowi przez rząd narodowy króla Wikto- 
ra Emanuela. l Uidh 

„Wielkie to przeobrażenie odbyło się 7., Paich 
godnym porządkiem i żadna z zasad na JASIĆ o: 
piera się ład spółeczny, nie została zachwiana 
Wypadki dokonane w Emilii i Toskanii dowiodży 
Europie, że Włosi dalecy od ulegania namiętno: 
ściom anarchicznym, pragną tylko, aby niemi 124 
dziły instytucye liberalne i narodowe. Zamiast by 
dla Europy powodem obaw i niebezpieczeństw, 
Włochy byłyby na przyszłość żywiołem zachowa” 
wczym spokoju. Lecz na nieszczęście pokój w Villa- 
franca objął tylko część Włoch. Pozostawił on Wene- 
cyą pod panowaniem austryackiem i żadnej nie 
wprowadził zmiany w południowych Włoszech ani 
w prowineyach, które pozostały pod rządem do- 
czesnym Stolicy $, 

„Nie mamy zamiaru dotykać tu sprawy Wene- 
cyi. Dość będzie przypomnieć, że póki ta kwestya 
załatwioną nie będzie, Europa nie może się cieszyć 
trwałym i prawdziwym pokojem. Pozostanie za- 
wsze we Włoszech silny zaród zamieszek i rewo- 
lucyi, która wbrew usiłowaniom rządów, zagrażać 
będzie nieustannie w środku stałego lądu wybu 
chem powstania i wojną. Lecz załatwienie to tyl 
ko czas sprowadzić może. Jakkolwiek są sympa 
tye obudzane codzicń nieszczęśliwszym losem We- 
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necyan, Europa tak jest zajętą nieobliczonemi na- 
stępstwami wojny, tak gorące ma pragnienie tak 
nieprzepartą potrzebę pokoju, iż nie byłoby roz- 
sądkiem nie szanować jej woli. Inaczej rzecz się 
ma pod względem kwestyj dotyczących środka i 
południa półwyspu. / 

„Młody król neapolitański trzymając się trady- 
cyonalnego systemu polityki, która niemniej była zgu- 
bog dla jego rodziny jak dla jego ludu, postawił 
się od chwili wstąpienia swego na tron w rażącej 
opozycyi z narodowemi uczuciami Włochów, jak 
niemniej z zasadami, według których rządzone są 
kraje cywilizowane. Głuchy na rady Francyi i An- 
glii, nie chcąc iść nawet za zdaniem udzielonem 
mu przez rząd, 0-którego stałej i szczerej przyja- 
żni «ni przywiązauiu do zasady władzy wątpić nie 
mógł, odpychał przez rok wszelkie usiłowania kró- 
la sardyńskiego, pragnącego skierować go do sy- 
stemu polityki odpowiedniejszej uczuciom jakie pa- 
nują w ludzie włoskim. 

„Czego sprawiedliwość i rozum osiągnąć nie 

mogły, dokonała rewolucya, rewolucya nadzwy- 
czajna, która Europę napełniła podziwem nad o- 
.patrznym kierunkiem w jakim się odbyła i prze- 
jęła ją czcią dla dzielnego wojownika, którego 
chwalebne czyny przypominają, cokolwiek poezya 
i bistorya mogą w sobie mieć najnadzwyczajniej. 
8zego. 
, „Przeobrażenie w Królestwie Neapolitańskiem, 
jakkolwiek odbylo się sposobem mniej pokojowem 
i regularnem jak w środkowych Włoszech, nie- 
mniej przeto jest prawnem; następstwa jego nie- 
mniej Są przyjażne rzeczywistym interesom po- 
rządku jak utrwaleniu równowagi europejskiej. 

„Gdy raz Sycylia i Neapol tworzyć będą wielką 
rodzinę włoską, nieprzyjaciele tronów nie zdołają 
stawić żadnego silniejszego argumentu przeciw za- 
sadom monarchicznym; namiętności rewolucyjne 
nie znajdą już dla siebie teatru, gdzie najszaleń- 
sze plany rokowały prawdopodobieństwo powo- 
dzenia, lub przynajmniej budziły sympatye wszy- 
stkich szlachetnych ludzi. 

„Należałoby zatem wnosić, że Włochy wstąpią 
nakoniee w fazę pokojową, mogącą rozproszyć 
obawy europejskie, jeżeli dwie wielkie krainy na 
północy i południu półwyspu nie będą przedzielo- 
ne prowincyami znajdującemi się w stanie opła- 
kanym. 

„Rząd rzymski wzbraniając się w czemkolwiek- 
bądź zespolić z wielkim ruchem narodowym, wy- 
stępując owszem przeciw niemu z pożałowania go- 
dną zapalczywością, oddawna w otwartej stanął 
walce z ludami, które niezdołały wydobyć się 
ż pod jego panowania. Aby je powstrzymać, aby 
przeszkodzić objawom ich uczuć narodowych ja- 
kiemi są przejęte, zrobił on użytek z władzy du- 
chownej, powierzonej mu przez Opatrzność w celu 
daleko wznioślejszym niż względy polityczne. 

„Przedstawiając ludom katolickim położenie 
Włoch w czarnych i fałszywych kolorach, odwo- 
łując się namiętnie do uczucia lub raczej fanaty- 
zmu, który tyle jeszcze wywiera wpływu na pe- 
wne klasy mniej oświecone społeczalstwa, zdołał 
on zgromadzić pieniądze i ludzi ze wszystkich za- 
kątów Kuropy i utworzył armią, złożoną prawie 
wyłącznie z osób obcych nietylko państwu rzym- 
skiemu, lecz nawet całym Włochom. | 

„Przeznaczone było państwu rzymskiemu przed- 
stawić w wieku naszym, dziwny i bolesny widok 
rządu zmuszonego utrzymywać władzę swą za po 
mocą obcych najemników, zaślepionych fanaty- 
zmem lub zwabionych ponętą obietnic, niemogą- 
cych się spełnić inaczej, jak przez wtrącenie w nę- 
dzę całych ludności. | - 3 

„Fakta takie wywołują W AT ższym stopniu 
oburzenie Włochów, którzy zdobyli sobie wolność 
i niepodległość. Pełni współczucia dla braci swych 
w Umbryi i Marchiach, objawiają oni ze wszech 
stron pragnienie położenia kresu stanowi rzeczy, 
będącemu obrazą zasad sprawiedliwości i ludzko- 
ści i drażniącemu gwałtownie <a Aa e 

„Rząd królewski jakkolwiek po era to bole- 
sne wrażenie, uważał dotąd RM J ave wigtek 
przeszkadzać i zapobiegać a ia iaa Lej 
zamachom: dążącym do wyswobo WA udów Um- 
bryi i Marchii z pod tłoczącego Ich jarzma, Lecz 
niemógł taić przed sobą że wzrastające rozdra- 
żnienie ludów dłużej powstrzymać ER da od 
użycia siły i chwycenia się gwałtownych środków, 
Czyż można zresztą rewolucją tryumfującą w Nea- 
polu zatrzymać na granicy państwa rzymskiego, 
gdzie ją wywołują nadużycia niemniej SSA od 
ma paré niewstrzymanie N do Bycylii o- 
chotmików z wyższych Włoch. . , . : 

„Na_ głos Bówatałóów w Marchiach i Umbryj, 
całe Włochy zadrgnęły. Żadna siła nie zdołała 
przeszkodzić zbieganiu się z południa i północy 
= pdaccków na pomoc w iia ZAgTOŻO- 

obną klęską jak w Perugii. 

„G yby ga sól Ióoki pozostał bezczynnym 
w pośród tego powszechnego popędw Stanąłby 
w prostej opozycyi z narodem. Szlachetny szał ja- 
ki wywołały w lądzie wypadki w Neapolu i Sy. 
iP liien się natychmiast W anarchię i 

ezład. 


Wtedy stałoby się możebnem a nawet prawdo- |b 


odobnem, iżby rach dotąd odbywający Się porza- 
śnie, przybrał cechę Jee i namiętności. Jaką. 
kolwiek być może potęga idei porządku pomiędzy 
Włochami, bywają prowokacye którym najucywili- 
zowańsze ludy oprzeć się niemogą. Bardziejby zai- 
ste ubolewać niż przyganiać należało, gdyby po 
raz pierwszy dali się porwać gwałtownej reakcji, 
któraby najzgubniejsze spowodowała skutki. Hi- 
storya nas uczy, że ludy stojące dziś na czele cy 
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wilizacyi dopuszezały się, pod wpływem mniej 
żnych powodów, najopłakańszych występków. 

„Gdyby rząd królewski naraził pólwysep na po- 
podobne niebezpieczeństwa, stałby się winnym 
względem Włochów, którzy posłuszni byli zawsze 
dawavym im przezeń radom umiarkowania i któ- 
rzy mu powierzyli wysokie posłannictwo kierowa- 
nia ruchem narodowym. Uchybiłby obowiązkowi 
względem Europy, gdyż przyjął w obec niej z0- 
bowiązanie moralne niedozwająć ruchowi włoskie- 
mu przechodzić w anarehię i bezład, 

„Aby dopełnić tego podwójnego obowiązku, rząd 
krolewski wezwany przez deputacye od ludności 
powstałych w Umbryi i Marchiach o pomoce, po- 
śpiesza udzielić im tejże. Równocześnie wysłał on 
do Rzymu ajesta dyplomatycznego, celem wyro 
bienia u rządu papieskiego aby oddalił legie obce, 
których używając do przytłamienia objawów pro 
wincyj, dotykających naszych granie, zmusiłby nas 
do pośredniczenia na ich orzyść. 

„W skutku odrzucenia tego żądania przez dwór 
rzymski, król wydał rozkaz wojsku wkroczenia do 
Umbryi i Marchii, aby przywrócić porządek izo- 
stawić wolne pole ludności do objawienia swych 
uczuć. AO 

„Wojsko królewskie winno skrupulatnie szano- 
wać Rzym i otaczające go terytoryum. W razie 
potrzeby bronić będzie rezydeneyj Ojca Sgo od 
wszelkiego napadu i wszelkiej grożby, gdyż rząd 
królewski będzie umiał zawsze godzić wielkie ia- 
teresa Włoch z czcią winną dostojnemu naczelni- 
kowi religii, do której lud szczerze jest przywią- 
zany. Czyniąc w ten sposób, przekonany jest, że 
niepodraźni uczuć światłych katolików, którzy nie 
mięszają władzy świeckiej, którą dwór rzymski 
dzierżył w pewnych peryodach swej historyi, z wła- 
dzą duchowną, która jest wieczną i niezachwianą 
podstawą jego powagi religijnej. 

„Lecz nadzieje nasze dalej jeszcze idą. Ufamy, 
że widok jednomyślności uczuć patryotycznych 
objawiających się dziś w całych Włoszech, przy- 
pomni Ojcu S., że przed kilku laty był sam wznio- 
słym wskrzesicielem tego ruchu narodowego. Spa- 
dnie zasłona, jaką doradcy Światowemi interesami 
powodowani, trzymają przed jego oczyma, a wte- 
dy uznając, że odrodzenie się Włoch jest w za- 
miarach Opatrzności, stanie się znowu ojcem Wło- 
chów, jak nieprzestawał nigdy być dostojnym i 
czcigodnym ojcem wszystkich wiernych. 

„Turyn 12go września 1860“. 

Garibaldi wydał następujące odezwy do miesz- 
kańców Palerma i do armii neapolitańskićj. Pier- 
wsza z nich brzmi: 

„Ludu palermitański! Zdaleka i zbliska jestem 
z tobą ludu palermitański, z tobą na całe życie. 
Węzły uczucia, wspólność prac, w wind 
i sławy spajają mnie nierozłącznie z tobą. Wzru- 
szony do głębi duszy, mówiąc do ciebie jako pra- 
wdziwy Włoch, wiem źe nie będziesz wątpił w moje 
słowa. 

„Rozdzielony z tobą interesem wspólnćj sprawy, 
zostawiłem ci drugiego siebie, Depretisa. Depretis 
uwierzytelniony został przezemnie przy dobrym 
ludzie Sycylii. Wyobrażą on więcćj niż mnie, wy- 
obraża ideę narodową, ideę świętą: Włochy i Wi- 
ktora Emanuela. Depretis ogłosi drogiemu ludowi 
sycylijskiemu dzień przyłączenia wyspy do wol- 
nych Włoch. Lecz Depretis tylko, wierny memu 
posłannietwu i interesowi Włoch, oznaczy ten dzień 
szczęśliwy. 

„Nędznicy którzy ci dziś mówią o anneksyi, 
ludu sycylijski! są ci sami, którzy ci o nićj mó- 
wili przed miesiącem. Zapytaj się ich ludu! gdy- 
bym był słuchał ich nikczemnych interesów 080- 
bistych, czy mógłbym dalej walczyć za Włochy? 
Mógłżebym przesłać ci dzisiaj pozdrowienie miło- 
ści z pięknćj stolicy stałego lądu Włoch > 

„Powiedz więc ludu! tchórzom którzy się kryli, 

a 


Y|gdy ty walczyłeś na barykadach, od twojego 


ribaldego, że anneksyą do państwa zacnego króla 
(Re galantuomo) ogłosimy wkrótce, lecz ze szczy- 
tów Kwirynału, gdy Włochy będą mogły ujrzyć 
wszystkie swe dzieci połączone, przycisnąć wszy- 
stkich wolnych do swój wzniosłćj piersi i pobło- 
gosławić ich.“ AA 

Neapol 10go września. (podp-) Garibaldi. 

Odezwa do wojska neapolitańskiego zawarta jest 
w tych słowach: | 

„Jeżeli nieodepchniecie Garibaldego jako towa- 
rzysza broni, chce on walczyć obox was przeciw 
nieprzyjaciołom ojezyzny. Precz z niezgodami, wie- 
kową raną kraju naszego!.. Włochy krusząc szcząt- 
ki swych więzów, wskazują nam drogę honoru do 
ostatnićj siedziby przemocy. 

„Jedno wam tylko przyrzekam, że was popro- 
z do walki. äi 

eapol 9go września 1860. 

a BRB p) Garibaldi.“ 

Monitor toskański podaje następujący rozkaz 
dzienny jen. Fanti, głównie dowodzącego wojska- 
mi obozującemi na granicach Marchii i Umbryi: 

o drenie. podoficerowie i pękł wołać 

» Wypadki jakie się odgrywają n niu Włoc 
tuż obok zranić aj zkłoniły JKMość do zgro- 
madzenia wojsk naszych na granicy Marchii i Um- 
ryi i do zaszczycenia mnie ich dowództwem. 
„Stając na waszóm czele, niepowinienem wam 
taić, że ojczyzna potrzebuje waszego oręża, aby 
rozkrzewić pokój w kraju sąsiednim i utrzymać 
spokojność w królestwie. 

„Tym szczęśliwszy jestem że wami dowodzę 
w obecnych okolicznościach iż mam przekonanie, 
że wszędzie gdzie się sposobność nadarzy, nowe 
dacie dowody tój karności, która wam zjednała 
szacunek kraju i tego męstwa jakieście okazali 


wa- | w. ostatnićj 


e 


wojnie i które taki wam rozgłos na- 
dało we Włoszech. 

„ Król ma zupełne w was zaufanie. Niezawie- 
dziecie ani Jego ani ojczyzny nadziei. 

„Główna kwatera w Arezzo 10 września. 

„Minister wojny głównię dowodzący wojskiem 
na granicy. Marchii i Umbryi. (podp.) Fanti.* 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 

LL Tom V Botaniki szczególnćj 
kowskiego w tych dniach opuszcza prasę drukarską. 
Mieści on w sobie 44 arkusze druku; tom VI i osta- 
tni tego dzieła zaczyna się już drukować. 

— D. 24 września odjedzie z Wiednia do Paryża 
pierwszy pociąg spacerowy, Jeżeli się znajdzie 300 o- 
chotników. Pociąg ten ruszy 24go rano '5 76j, stanie 
w Paryżu 26go rano. Z powrotem wyjedzie z Paryża 
lgo paźdz. wieczór a przybędzie do Wiednia 3go wie- 
czór. Bilety na tę podróż do drugiéj klasy tam i na 
powrót kosztują złr. 47.17 w srebrze. Zapisywąć się 
można było do 19go w południe, złożywszy powyższą 
kwotę. 

— Dziennik peszteński Delejłu powiada: „Wielu po- 
syła do krawca swoje szerokie spodnie, by z nich wy- 
krajać ciasne węgierskie, lecz ze spodni węgierskich 
już nie wykroi szerokich niemieckich. Z tego już po- 
znać, że z niemca można wykroić węgra, ale z węgra 
niemca już nie zrobi.“ Źart ten u nas inaczójby się 
obrócił. Z kontusza dało się frak wykroić, ale fraka 
na kontusz nie przerobi. Z czego sens moralny taki: 
Polak łatwo się na cudzoziemca przedzierzgnął lecz 
z cudzoziemca nie będzie nigdy Polak. 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


Algier 17 września, godz. 9 wieczór. Eskadra 
franeuska z Cesarzem Napoleonem ukazuje się na 
wysokości morza. 

Paryż 19 września. Cesarz i Cesarzowa przy- 
byli 17go do Algieru. 

Tryest 19 września. Przybyły dziś rano paro- 
wiec francuski „Seine et Rhone“, który wczoraj 
popołudniu odpłynął z Ankony, mówi, że od strony 
lądu już uderzono na to miasto. Dziesięć okrętów 
nieprzyjacielskich przybyło tam i spodziewano się 
uderzenia od strony morza na fortecę. 

Medyolan 19 września. Perseveranza mówi, 
że prodyktator Neapolu, zamierza podobno jak naj- 
śpieszniej kwestyę przyłączenia Neapolu podnieść 
i wykonać. 

Paryż 18 września. Za jenerałem Goyonem 
popłyną całe dwie dywizye franeuskie do Rzymu. 

Turyn 19 września. Wczoraj rano jen. Lamo- 
riciere uderzył w 11,000 na jenerała Cialdini. Ró- 
wnocześnie załoga Ankony zrobiła silną wycieczkę. 
Po zaciętym boju wojsko papieskie zupełnie roz- 
bite zostało; pomiędzy licznymi jeńcami znajdnje 
się jenerał Pimodan. Piemontczycy zdobyli wiele 
broni i 6 dział. 

Kostantynopol 19 września. Abdel-Kader o- 
trzymał od Sułtana order Medżydje pierwszćj kla- 
sy. W St. Jean d'Acre dopuszczono się rzezi, W Sy- 
ryi panuje spokojność. Stan zdrowią wojska jest 
w ogóle wyborny. Nowy pułk ztąd wysłany został, 
zastąpią go redyfy. Wartości pieniężne poszły zna- 
cznie w górę. 


Dra prof. Czerwia- 


Rozmaite podają daty zjazdu warszawskiego. 
Naprzód liczono na przyjazd Cesarza Aleksandra 
do Warszawy w dniu 3m lub 4m października, 
następnie opóźniono tę datę, a dziś znów głoszą, 
że przyjedzie 1Ogo. Cesarz Franciszek - Józef i 
Książę Rejent pruski mają stanąć w Warszawie 
14g0, wszelako niektóre pogłoski mówią, że się 
obaj dostojni goście nie zjadą równocześnie do 
Warszawy. 

A Turynu donoszą z d. 17go b. m., że hr. Frec- 
chi i Dr. Brambilla, przybyli do króla z listem 
Garibaldego; przybyli (także do Turynu jenerało- 
wie Ribotti i Nunziante.. Gaz. turyńska zapewnia, 
że król Franciszek II jeszcze 40,000 wojska wier- 
nego ma przy sobie, które między Kapuą a Gaetą 
stoi, mając wybór albo się rozejść do domu al- 
bo też iść za królem. 

Garibaldi zamianował osobnych posłów W Lon- 
dynie i Turynie. Pirwszym jest Piotr Leopardi, dru- 
gim Karol Cataneo. f ; 

Dnia 17go b. m. otwarte zostało zgromadzenie 
prawodawcze w Hadze. Mowa tronowa nie zawie- 
ra nie takiego, coby za krajem zajmować mogło. 

Nie potwierdza się wiadomość 0 Śmierci księcia 
Miłosza Serbskiego jakoby w d- 18 b. m. zmarłego. 
Książę jest jednak bez nadziei życia. 

i a e 
Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu”, 


Turyn 20 września. W skutku wielkiej bitwy sto- 
czonćj A d. 18 b. m. Ki żój) większą część armii 
papieskićj kapitulowała- zime wojska cudzoziem- 
skie wracją do BoT: z Lamoricitre z gar- 
stką jeźdźców dopac k nkony. Oprócz Ankony 
niema już nigdzie wojsk papieskich. Jenerał papie- 
ski Pimodan umar. Kząd piemoncki uwolnił jene- 
rała papieskiego Sehmida wziętego do niewoli 
w Perugii, tudzież innych oficerów papieskich, pod 
słowem, że kraj opuszczą i nie będą przeciw Pie- 
montowi walezyć. 


Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny. 


RP EE 2 


Kars papierów publicznych i pieniędzy. 
(w walucie austryackićj). 


Kiraków 20 września. 


Banknoty polskie za 100 złr. now. 
Ruble obrączkowe agio. - 
Talary pruskie za 150 złr. nów. . , , 
Srebro nowe. z" pawój 
Półimperyały rosyjsko © - .  ....... 
Napoleondory 20-fr. e 
Dukaty holenderskie WADY co aiir 
austryackie. Pij: 
Listy zastawne galicyjskie x : uponami, . 
Obligacye indemn. z kaponami.. . . . . y 
Pożyczka narodowa z r. 1854. n 
Akcye kolei gal. bez dywid. z wpłatą 60%, » 
Listy zastawne polskie z kuponami złp, | 100; 
Wiedeń 20 w:ześnia (telegraf) 
Augsburg 100 złreń.. . 
Hamburg 100 marków . . . . « « « « « * 
Londyn 10%.. . . . . . . 2074, 4,908 
Paryż 100 franków . « « » « « «4 ++ * 
Dekat oTa : A 
5%, Metaliki . 
» n na walutę austr. . e o> * * * 


żądają płacą 
338 332 


gy. 01M wiwa (6 BIK 
4h mn = abóżeroc anąstalk aan 
3% » i» PAL zaa KROWĘ 
Lody x ręku 1984. . - + - s,” E 
n PONOWNE RZE l N 
» n 1854.. aia = * . 
ME T E * a 
„ Kredytu ruchomogo . « * * * toties 
Pożyczka narodowa. > < * * * ts k 
Obligacye indemn. galic. © « +: +... 
Akcye bankowe. + | - * * * * ipo ; 
„i kolei póřnoonéj © + « e us 


kredytu ruchomego 7 
kolei francusko-austryackićj 
nadcisańskićj. „....., x 


p n gal: Karola Ludwika z wpłatą 60%, 
m a c 
Lwów 18 września 
Dukat holenderski . f 
austryaoki-.. sasini stzacs0 
Półimperyał rosyjski 
Rubel rosyjski 
Talar praski, eiai „oonoslacek ano 
Pięciozłotówka polska . . . . . « « « » . 
Listy zastawne galic. bez kupon, . - . . . 


CZAS 


Hasse FAL Ye 


De av. ME- 


W dniu 27 bm. przypada rocznica zgonu śp. Ks. Piotra 


Skargi, Tow. Jezusowego, którego drogie nam zwłoki spo- 
czywają w grobach kościoła św. Piotra Dzień ten nie może 
być obojętnym dla miasta naszego, w którym niegdyś wielki 
ten Ar Mąż największą część Apostolstwa swego 
spełnił. Dziekan przeto Kollegiaty WW. Świętych w Kra- 
kowie, postanowiwszy rok rocznie obchodzić go Nabożeństwem 
ż:? bnem, w dniu powyżćj oznaczonym Nabożeństwo to w ko- 
ściele św. Piotra wraz z duchowieństwem Kolleg aty odprawi. 
Ażeby zaś Wierni zgromadzeni na to Nabożeństwo mogli mieć 
pociechę zbliżenia się do szczątek, które niegdyś duch Skargi 
ożywiał, groby mieszcząco takowe będą otwarte.  (912-1-3) 


a 


We Wtorek dnia 25 września r. b. odprawi s'ę 
W KOŚCIELE SIENIAWSKIM 


ŻAŁOBNE NABOŻEŃSTWO 


JO. IZABELI z FLEMINGÓW 
KSIĘŻNEJ CZARTORYSKIEJ 


Jenerałowój ziem Podolskich, 


zmarłćj w r. 1835, którćj zwłoki sprowadzone będą 

z dotychczasowego grobu w Moszczanach do Sieniawy, 

gdzie tegoż dnia w grobowcu złożone zostaną. — Na 
obchód ten żałobny Rodzina zaprasza, 


PISARZE 
Banku pobozmego 


w Krakowie. 


Na żądanie strony jinteresowanćj zawiadamiają, iż od za- 


z Piątku 21 Września 1860. 


NAKŁADEM 
Z- J. Wywiałkowskiego 
W KRAKOWIE 


rozpoczęto drukować dzicło pod tytułem: 


CECHY KRAKOWSKIE. 


ICH DZIEJE, ORDYNACYE, LISTY SWOBODY, 
ZWYCZAJE i t. p., 
jako materyał do historyi sztuk, rzemiosł, przemysłu 
dawnój Polski, a mianowicie wzrostu, kwitnienia i upadku 
tychże w Krakówie — z Aktów cechowych i rękopisów 
zebrane przeć 
Wilhelma Gąsiorowskiego. 


CENNIK 
Nasion pastewnych 


obowięzujący do Listopada. 


Metza 
—— 


złr. kr. 


(Cena w wal. austr.) 


1) Mieszanka Nr. I, na grunta najlepsze, gdzie owies 
już się nie udaje, rajwłaściwsza na takie gospodar- 
stwa, w których rok jeden owies, a rok lub dwa 
ugórują i znowu owies sieją, wytrwa lat dwa i da 
rocznie z morgi siana najmnićj 25 cent. w., kosztuje. 3 
Mieszanka Nr. II, na średnie ziemie, gdzie dobre- 
go owsa spodziewać się można, zasiana w takiem 
wytrwa lat 2 i wyda rocznie dobrego siana około 
45 cent. z morgi. . . . . . p 
3) Mieszanka Nr. III, na dobre gleby, siana sama lub 

z koniczyną, wyda 60—80 cent. siana , + od 9 do 12 
4) Holcus lanatus, równie na suche jak mokre ziemie. 3 
5) Bromus Arvcnsis, w miernym owsie zasiana, da 

najmnićj 40 cent. siana doskonałego morga . . . 6 


2) 


Wyszedł już Zeszyt I.— Części I. — Tomu I w szczególność : 
Mistrzowie i Towarzysze Malarscy 
, W KRAKOWIE, £ 
z dołączeniem Podobizn ich podpisów. 


6 — 


Nabyć można w Czcionkarni Ż. J. Wywiałkowskiego | 6) Bromus Kletensis, wszędzie się sieje dobrze. . . 2 50 
ulica Sławkowska pod |. 284, — zaś od 1 Paździer-| 7) Avena Rd i or na zielono do koszenia 
Ą ; a >. i zdatne, trwa lat kilka. « « « » + „ oo + « + « 6 
nika przy ulicy Szpitalnćj pod 1. 385/596. 8) Lolium Italicum, na gnojne ziemie. . . . . > o Oai- 
9) 3 Perrenoe wszędzie się udaje.. . . . . . 5 — 
i e i vari jlichsze lasówki, płonne 
Zeszyt zaś II. obejmować bedzie: 10) Agrestis vulgaris, na naj i , płonne 
c p i nieurodzajne ziemie, dość garniec wysiewać na 
DZIEJE ORDYNACYE, ZWYCZAJE itp. MOIZĘ.: o + + + » i n ouais lip, aidreb ie 20 — 
również i Podobizny. 11) Festuca prat. na- wilgotniejsze pola, doskonala na 
p i é H viska 8 — 
W miare poparcia ze strony Pablizneści, zeszyty od 5 do pastwiska p e . « © © © + 4. > 
7 ark. obięt: ści na dobrym papierze z starannem odbiciem, | 12) s rubra, Bdko pożywne siano. . , . . . 8 — 
z dołączeniem różnych rysunków w krótkich od siebie prze- M pk rr parja ari m p b POSTO — 
5 w i „ie. -1-3) | 14 sotis, roślina j wcześniejsza, już w mare 
rwashy wychodyić bgdzie GORA: cu kusi się ją dla bydłk obficie » » . |. „., . 8 E 
7 ołogcarnii „_|15) Sertatium Germ. bardzo p.żywną . . . . . . . 7 — 
Nakładem Księgarni J. Czecha w Krakowie is) Phleum prat. (Tymotka). . - - . egoz „NAN: 1 
wyszło dzieło pod tytułem: 17) Antaxantum odegrat. dla zapachu siana dość kwartę 
g wy dodać na morgę « e » » * * * „AAA RACES 20 — 
J. Pawła Wor onicza Worek wraz z opakowaniem rachuje się. , — 50 


Wszelkie zamówienia 50 złr. przenoszące, „bezplatnie do osta- 
tnićj stacyi się odstawiają, zaś dla zamawiających z Królestwa, 
Produkcya odstawia do Krakowa i dalszą przesyłkę ułatwia. 
Ruble się przyjmują do 15go bm. po dwa złr. jeden — późnićj 
nadesłane po ku'sie. 

Wszelkie informacye i objaśnienia udzielają się bezpłatnie. 
Za siłę kiełkowania zaręczamy. 


Henryk ze Sławna Sławiński i Syn. 


Mowy pogrzebowe 
i Homilie, 
dotąd drukiem nie ogłoszone, 


z własnoręcznych pierwotworów autora 
zebrane. (914-1-4) 


Wieś Klecza górna, poczta Wadowice. (853-3) 


'Bióro A dwokackie 


Oblig. indemn. bez kupon. 
Pożyczka narodowa boz kupon. 


Warszawa 18 września 


stawu łyżek stołowych 7, grabok 7, trzonków 6, łyżeczek 6, 
oukiernicę, szufelek 2, szczypozyki, łyżek półmiskowych 2, 
wazowa 1, szczypce z tacką, garnuszek, kubek, hohelki 2 i 


Cena egzemplarza złpol. 5. 


Półimperyały . « . . 1.14. «1 » + | bli i > H 5 j S 5 z 

o Opak RA W ae: RJ Gd W dow 88, w Aaa 28 none Poszukuje się D” BIESIADECKIEGO 
EA z ufężcs ch. ARE : 1858 roku pod literą K, do Nru 102 w Banku pobożnym za- 3 

Listy zastawne III okresu . . . . . rubli [14 86 stąwionego, według oświadczenia zgłaszającój się o wy- zdolnych Ajentów W KRAKOWIE, i 
kupon . > kupno jego osoby, kartka czyli rewers bankowy miał zagi- przeniesionem zastanie w pierwszych dniach Pa- 


Wrocław 19 września. 
Banknoty austryackie w mon. nowój. . . . 


Polskie bilety bankowe. . . . . . . . . . 
„ listy zastawne . . . . . ET BÓL 
Poznańskie listy zastawne 4'/, Ea © 
W © siósiżó zo 

Obligł kolei krak.-szląsk © n - - 1. - 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


Odchodzą: 


z Krakowa do Warszawy T rano = do Wiednia 
i Wrocławia 7 rano; 3. 35 po połud. = 
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) do 
Prus) 9. 45 rano == do Rzeszowa 5. 40 
rano; — do Przeworska 10. 30 rano;= do 
Wichcezki 11. rano. 

z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 

z Gramicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po południu. 

z Szczakowy do Gramicy 10. 15 rano; 1. 48 po połu- 
dniu; 7. 56 wieczór. 


z Rzeszowa do Krakowa 2. 15 po południu = z Prge- 
worska 9 rano. 


Przychodzą: 


do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór = 
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano; 
5. 27 wieczór — z Ostrawy (przez Bogu- 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wieczór = 
2 Rzeszowa 8. 24 wieczór; = z Przewot- 
ska 3 po połud.; z Wieliczki 6. 40 wieczór. 


od Rzeszowa z Krakowa 12. 1 w poludnie = do Prze- 
worska 4. 30 po południu. 


Przyjechali od 19 do 20 Września. 


HOTEL Po i Władysław hr. Szembek ob. z Po- 
ręby. Hammer A zgi | yr. policyi ze Lwowa. Baron Ignacy 
onopka wł. dóbr z Tarnowa. Macha Jan ksiądz z Klemen- 
towa. Konstancya Komarowa wł. dóbr z Galicyi. Reklewski 
Stanisław ck. asesor z Pragi. Bauman Jozef 
Langkamer Adolf profesor, Fritze Józef wł. 


AA ilhelmina wł. dóbr z Biskupie. 
Elby. Mikietą. Wilhe. Witkowie. Cziską Ji ©. Michałowski 


oyan Bochwic, Emil Gierztor wł. dóbr z Rosyj, ` Eufrozyna 
Kraft ob. z fam, z Jabłonicy. Agaton Wieruski, Aurelia Mo- 
dlewska z córką ob. z Królestwa. Antoni Abramowski włąś, 
dóbr z żoną z aap - 

Wyjechali; Konstancya Komarowa 0b. do Lwowa, Lang- 
kamer Adolf profesor, Fritze Józef wł. dóbr do wyższój Elby. 
Cziska Jan, Kalvas Karol buchalt. do Okocima. Hammer An- 
toni dyr. policy do Wiednia. Rutkowska Anna ob. z fam: do 
Hocierza Schwemmer Ernest kup. do Sztuttgardu. Pietrusze- 
wski Ludwik ob. do Rosyi. Wierzchowska Kamila obyw. do 
Rzeszowa. 

HOTEL DREZDEŃSKI. Paweł Zakrzewski, Józef Rado- 
szowski wł. dóbr z Poznańskiego. Eleonora Pikulska guwor- 
nantka z Paryża. Antoni Piechowski właś. dóbr z Królestwa. 
Henryk Brcdzki wł. dóbr z Tarnowa, 

Wyjechali: Julian Lóvenglick asesor do Prus. 

HOTEL ROSYJSKI. Pieniążek Marceli wł. dóbr z Łososi- 
ny. Sochocki Szymon, Adamski Franc, ob, ze Lwowa. Siar- 
kowski Józef, Konrad Frano., Popławska Wiktorya obyw. 
z Królestwa. Kimmer Gustaw kup. z Wrocławia. Nowosiel- 
ska Józefa ob. ze Zborowa. Pelar Jan księgarz z Rzeszowa. 
Wegner Adolf urz. kolei z Żywo. 


W Drukarni „CZASU.“ 


nąć; przeto wzywa się wszystkich interes w tem mieć mo- 
gących, aby o wykupno z.stawu tego najdalój do dnia 1go 
listopada rb. zgłosili się, gdyż w razie niezgłoszenia się fant 
rzeczony po upływie oznaczonego czasu, osobie zgłaszającćj 


się niezawodnie wydanym będzie. 
Kraków dnia 14 Września 1860 r. 
Ksiądz M. Tylkowski, P. B. P. 


W Zakładzie naukowymi 


„Stadt Francisk 
zaczyna się kurs naukowy 


Jedenastoletnie obfite doświadczenia okazały podstawy tego Zakładu zupełnie odpowiednie. Zasady jego 
organizacyi zostały zupełnie niezmienne, tylko plan nauki został rozszerzony i uzupełniony. W szczególności 
zaś zaprowadzono w nim naukę tak języka węgierskiego jako tóż innych głównych języków w Austryi, by 


każdćj uczennicy wykształcenie ojczystćj mowy możli 


Zupełny plan nauki zostanie późnićj w c.k. „Gazecie wiedeńskićj* ogłoszony. 


Przyjmowanie Panien uskutecznia się: na prowincyi (Helenenthal przy Baden) do 25go września co- 
dziennie; w mieście do tegóż czasu co Sobotę, od 25go września zaś również codziennie. 
Tabele; cen i programy przesyłają się na żądanie franco. 
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WZROK KOKOKRCACE 
2.56 MX Š 


(888) 


-a 


najstarannićj i najdokładnićj przyrządzone 


Satuka wras % opisem kosztuje wal. austr. kr. 
Mydło % jodkiem potassu w zołzach czyli 
skrofułach e. «««*****taeesssseoeo000> OD 
Mydło grafitowe w zastarzałych chorobach 
BKÓTRYCh 051 0.20% 93%0000900000000950,85 
Mydło terpentynowe w porążeniach..... 35 
Mydło benzoesowe w szorstkości skóry... 40 
Mydło kamforotwe W gośćcu (rheumatismus) 35 
Mydło z jodkiem siarki w zastarzałych 
Sarpa I oso ZONY DIETA KRST Kg 


ŚĆ J 


SŁAWOWIE w nptece Jana Tomanka. 
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wilgotn. 


(899-3) 
Stachowicz K. B. P. 


pod dyrekcyą 
Barbary i Maryi Fhróhlich w Wiedniu 


Mydła Lekarskie-wg 


najpomyślniejszemi skutkami wielorakich umiejętnych rozbiorów i praktycznych zastósowań, 
zalecają się jako najniezawodniejsze pp. Lekarzom i Publiczności w następujących 12 rozmaitych rodzajach : 


Załączające się opisy zawierają rozmaite sposoby najwłaściwszego użycia tych środków pomocniczych, 
jak niemnićj podane 54 W nich rozliczne sposoby onych spotrzebowania, do czego 
najpraktyczniejsza dozwala podnieść sprawdzoną ich skuteczność, gdyż forma mydła nietylko uła- 
twia pacyentowi użycie Środków zewnętrznych tyle skutecznych, ale i Lekarzowi nastręcza Zasłósowanie 
daleko powszechniejszych i działalniejszych środków. 

MYDŁA LEKARSKIE sprzedaje się tylko w tabliczkach 2'/, uncyj w8% 
cach opatrzone 84 etykietami urzędownie deklarowanemi, tudzież pieczątką jak obok. 

Jedyny skład 


ha KRAKOW w Aptece A. ALEKSANDROWICZA 


pod „Złotą Głową“ w Rynku N. 238, we LWOWIE w aptece $r. Tomanka i Syna w STANI- $$ 


PEREZ + PAŁ OLO ORO DPR DEE RE KOREK OECD 
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


pod bardzo korzystnymi warunkami do |ździernika rb. do domu WP. Morbicerowćj pod L. 10 


interesów w głównym Rynku. (894-2-3) 
asekuracyjnych. domu W. P. Wysockiego 


przy Kleparzu Nr. 124 G. VII 
jest każdego czasu do wynajęcia Apar- 
tament Kawalerski, złożony z 2ch pokoi 
frontowych i pokoju dla służącego. 
Bliższe szczegóły udziela Odżwierny. 


Kobieta wśrednim wieku, życzy sobie być 
umieszczoną przy zatradnieniu go- 
spodarczem, lub przy pielęgnowaniu chorych lub 


pilnowaniu dzieci. (890-3) 
Bliższa wiadomość w klasztorze Św. Jana. 


Bliższa wiadomość na listy pod adresą: HK. WW. 
N.17 w Kkspedycyi „CZASU. (852 9-10) 


wychowawczym dla Panien 


(915 1-6) 


anerplatz Nr. 9141, 
dnia Igo Października 1860. 


Osoba uzdolniona udzielająca 
lekcye na fortepianie’ "suze 


wem uczynić. wiadomość u właściciela Łaźni parowćj na Piasku. (892 3) 


zukający posady Asystenta Farmacyi, opatrzony 

è dobremi świadectwami, zgłosić się zechce do 

Apteki w Dróhobyczu, gdzie znajdzie natychmiast umie- 
szczenie. (876-2) 


Doskonały Dystylator 
i Fabrykant octu (Essig-Sprit) 


ofiaruje się do urządzenia fabryki rumu likworów i octu 
według najnowszych i najkorzystniejszych doświadczeń, 
rekomendując się szczególnie PT. Przedsiębiorcom i 
Właścicielom gorzelń w Galicyi, Węgrach i Królestwie 
Polskiem. 

Dotyczące się życzenia przyjmuje Ekapedycya „Czasu“ 
pod lit 6. ©. w Krakowie. (885-2-3) 


(863 3) 


(1-8) 


BIE ETE E PRÓB 


na zasadach chemiczno-lurmaceutycznych, sprawdzone 


4 


27 
x 


Sstuka wraz s opisem kosstuje wał. austr. kr. 
Mydło smołowe w łuszczeniu skóry..,.,, 85 
Mydło z tłuszczu wątrób miętusowych 

czyli tranowe w chorobach ubytowych wy- 

niszczających « « ««+««+***77**:*+++++,,. 85 
Mydło żółciowe w nieczystości skóry „.,, 35 
Mydło siarczane w osypkach skórnych... 35 
Mydto rozmarynowe do obmywań wzma- 

cniających »»«.e2007%79%%%**++24+,,., 85 
Mydło amoniakalne w stwardnieniach „,, 35 


a7 
R 
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z Vöslau i Badenu w najlepszych gatunkach 
pierwsze transportą nadeszły 


do Handlu Kd 
W 


postać mydła jako 
Warda Fuchsa 
KRAKOWIE, 
w Rynku głównym pod L. 47, 


poleca takowe osobom kuracyę winogronową odbywać 
mającym, jako już dostatecznie słodkie i dobre. 
Wszelkie obstalunki zamiejscowe przyjmuje i takowe 
jak najpunktualnićj uskutecznia. (900-2-6) 


W domu pod L. “p nad starą 
Wisłą, W ielopole zwanem, jest 


od 1* Paździćrnika rb. 


wielki Spichrz 


ważących i po obu koń- 


OR 


AR 


3 iana ciepła 

2:5 a. kierunek Zjawiska w 

a o 7s dł wietrza s stan i w oiągu dnia - 7. 

ag O Roma. st. tiid i natężenie wiatru | NIEBA sapowietrinę EW mogący sł użyć 1 na Skład do 

10 2825” 59 | = Ter 63 zachodni "słaby | pogoda z chmurami | i "Z M o różnych przedmiotów, do wyż 

10| 25 1 87 è a m '4 i ąlacje Ef 

20| 6! 25 78 12 H 92 zach.-połud. słaby poji "E | desze z p aż naj gela. + pt pp 

Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


